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Rokowaniaz Litwinami w Warszawie
DeEegasya Lrtenuslra o  W srszTJu le .

WARSZAWA. 7 grudnia (Pat.). \ScZ0»*aj 
przyjechała z Korona do Oflsrszarojj delegacya 
Sejmu Lit ry kowieńskiej złożona z 4 przedsta­
wicieli wielk ch stronnictw sejmowych. Delega- 
Cya rozpocznie ntrtrakmcye z riądein polskim 
W sprawie hkwnkcyi sporu litewsko-p hkiego. 
ćt> stronie wpływowych czontów  s jrńu kO‘

wień^kiego objawia się tsndencya takiego roz 
wiązania spraw spornych, klóreby uczyniło 
konsultacyę ludową w Wilnie zbyteczną

WARSZAWA. (Pat.) Członkowie misy:' wo( 
skowej delego.yani przez Ligę nar. na Litwę 
z p. Chardigny na czele odbyli dziś dłuższą kon- 
ftrencyę z ministrem Sapiehą

Szczegóły  akcyr p ielriso jtow ej w zie:v.i
Wileńskiej

GENEWA (EE.) Rada Ligi wypracowała prze­
pisy i iiistrukeye dla kom syi, mającej czuwać nad 
wypowieczeniem się ludności w Wileńszczyźnie. 
Somisya składać się będzie, z 5 członków. Przewod­
niczyć jej będzie pułk. Chardigny. Będzie on rów­
nocześnie dowódcą oddziału wojsk międzynarodo­
wych. Najdalej w 15 dni po przybyciu na m.ejsce 
fcoir.isya zatelegrafuje radzie Ligi, jakie są pod­
stawy regulaminu w}powiedzenia się ludności o- 
raz propozycye co do rozciągłości terenu.

Po wypowiedzeniu się ludności komisy a zareje­
struje wyniki, sprawdziwszy wprzódy normalność 
Pizebiegu, zredaguje ranert, i przedstawi radzie 
higi propozycye, aby definitywnie przyznać spor­
ny teren. Kom:sya zadecyduje także, pod jakimi wa- 
rnnkami będzie można przyznać prewo tranzytu 
Przez teren plebiscytowy

Liga stwierdza, że oddział wojsk międzynaro­
dowych ma pełnić tylko funk^ye służby bezpieczeń- 
*‘wa Gdyby wyrażenie woli ludności okazało się 
nieme żliwem do urzeczywistnienia, wskutek konfli 
ktu między komisyą a rządem poisk ra lub litewskim 
C2y też inną władzą, dalej wrazie, gdyby na te­

renie plebiscytowem zaszły starcia zbrojne, komlsya 
ma zaproponować radzie ligi odwołanie wojsk mię-
dzynarodowyafc.-?»^.g^t4'^-'!(:.f^vr-^.vî >«*/Wr̂ y'~'f:^

GENEWA (EE.) Według informacyi, jakie o- 
trzymal korespondent „Eas* Expressu", wypowie­
dzenie się ludności ma dotyczyć w istocie rzeczy 
terytoryów, znajdujących się między frontem wojsk, 
polskim  ̂ a frontem bolszewickim przed lipcem roku 
i920, a także granicą wytyczną między Litwą a 
Sowdepią w traktacie pokojowym z 12. lipca 1920.

Rada Ligi nie ma zamiaru organizować na od- 
nośnem terytoryum administracyi, znajdującej się 
zupełnie pod kontrolą Ligi. Ustali tylko środki, 
jakie należy powziąć w celu kontroli i w celu za­
stąpienia pewnych organów administracyjnych, —, 
Idzie o rozpuszczenie i ur .eruchomienie sił wojsko 
wych, zajmujących kraj, aby zapewnić zupełnie 
swobodę głosowania — jak sądzi Liga. Oddział 
międzynarodowy bodzie ewakuowany natychmiast 
po plebiscycie. Oddanie terytoryum przyznanego 
odbędzie się jak najśpieszniej. Liga uczyni wszy­
stko, aby czas swej interwencyi sprowadzić do mi­
nimum.

Rosyaróe przeciw  reew akuacyi.
RVGA, (Pat.) Łotewskie biuro prasowe po 

Aaje. Joffe wygłosił drugie przemówienie na po 
Rdzeniu komisyj finansowej rosyjsko-polskiej 
:°nferencyi pokojowej. Starał się przekonać de-1 

iegacyę polsi.ą, że żądanie reewakuacyi przed­
miotów wywiezionych z Polski do Rosyi win- 
110 być zaniechane. Oświadczył, że sytuacya.

ekonomiczna Rosyi jest tak zła, iż właściwie 
Rosya nie jest zdolną do zwrotu wspomnianych 
przedmiotów lub kompensaty za artykuły uszko­
dzone lub zaginione podczas ewakuacyi. Dysku- 
sya 5 godzinna nl8 doprowadziła do rezultatu, 
ponieważ delegacya polska nie zgodziła się na 
poglądy delegacyi rosyjskiej.

Po s ie d z e n ie  k o n s t y t u a n t y  g d a ń s k ie j .
. GDAjjSK. 7. grudnia. (Pat.) Wczorajsze po- 
- Czerne konstytuanty poświęcone było prokla- 

^Acyi tejże konstytuanty jako parlamentu lu- 
'*°iVego\'i sprawie wyborów do Senatu. 
t W dyskusyi nad pierwszym punktem przed- 
3-wiciele obu odłamów socyalistycznych wystą- 

"■ bardzo energicznie przeciwko wnioskom Blo- 
oświadczając, że lud pracujący nigdy nie 

Qa takiego narzaconcgc parlamentu.
„PrzeJstawic-el frakcyi polskiej p. Buczyński 

'^adczył, że konstytuanta obecna me jest wy- 
fr-em ludności, gdyż wybory do niej odbywały 

 ̂ pod hasłem walki z Pokkaini. Dziś wybory

byłyby inaczej wypadły.
Przedstawiciel soc/alistów niezawisłych 

Mau zaznaczył między innymi, że proponowany 
rząd gdański jest rządem czysto szowinistycz­

nym niemieckim
W dalszym ciągu przemówienia stwierdził, 

że większość ludności Gdańska pragnie utrzymać 
z Polską jak najlepsze stosunki. Przdstuwicie! j 
frakcyi polskiej p. Panecki oświadczył, że frak-j 
cyi polskiej, jako przedstawicielce mniejszości; 
narodowej, odmówiono udziału w rządzie przezif 
postawienie je warunków, na których przyjęcie 
bez zastrzeżeń zgudzić się nie mogła.

* Na zachodzie: w Ameryce, w Angin, Fran- 
cyi, a nawet w N.erhczeoh, z dnia na dzień1 
spadają ceny to środków żywności, to prz id- 
m otów najkonieczniejszego zapotrzebowania.— 
Donoszą o tern wszystkie dzienniki zagrar iczne.

\Y Ameryce, jak ongiś za pierwszych dni ka­
pitalizmu, nie wiedząc, co zrobić z nadmiarem* 
zboza, niszczy się je w ogromnych ilościach 
aby utrzymać jego cenę na odpowiednim po­
ziomie na rynku. Tanieją także wyroby prze­
mysłu do tego stopnia, że fabrvld stają, wyrzu­
cając na bruk tysiące ronotiuków. -

„Zbyt korzystny bilans płatniczy'* Ameryki, 
wysoka cena dolara na pieniężnych rynkach Eu­
ropy wywołała tę klęskę. Towar amerykańska 
stał się za drogi dla Europy, której waluta wo­
bec dolara jesi niska.

Te towary, zalega jace magazyny anervkań- 
sjae i Zachodnio-europejskie; zbeże, Które ru­
szczy talu kapitalistyczna „polityka" gospodar­
cza, mogłyby przyodziać nasze ciała ł nakar­
mić puste żołądki nasze, ale dzieli nas od nich 
nieprzebyty wał; dzieli nas oc1 mch mur papier­
ków „grabskich", który sprawia, że czy to zmo­
że amerykańskie, czy też wyrouy przemysm a me 
rykańskiego lub zachodnio europejskiego osią­
gnęły ceny zgoła bajońskiej! bajkowe...

Więc ani sobie pomódz nie możemy, kupu­
jąc- od nich icb nadmiar skazany na gnicie, ani 
odciążyć ich rynków i otworzyć wskutkieru te­
go fabryk! i warsztaty, wyrzuconym z nich rc 
botnl^ów.

Bo nadto zakupy zagranicą popsułyby (o 
ile jeszcze to, co jest, popsuć można) nasz 1 - 
latfsyi (naszą walutę bo me mając co za towary 
zagraniczne dać w zamian, musielibyśmy' zno­
wu ....drukować papierki.

W przeważnej tedy części skazani jesteśmy 
na łaskę i niełaskę naszych agraryuszy i na 
cały łańcuch od nich poczynający się: dosta­
wców, kupców, „przemysłowców i pośredni­
ków wszelkiego rodzaju, na pasek który zacisza 
się coraz bardziej dokoła nas, dusząc nas w 
niesłychany sposób, właśnie w cnwili, gdy tam 
zagranicą już wolniej lak pod tym względem 
jak pod wielu innym, względami, oddychać po­
czynają. ;

Bo też za tym łańcuchem wyzyskiwaczy, 
wygładzających szerokie warstwy ludu pracu­
jącego tak fizycznie, jakt i  umysłowo, stoją ta­
kże owe wszystkie „urzędy" publiczne i napółl 
publiczne, od których liczbyj i nazw aż w gło­
wie się mąci, a które wszystkie razem noszą 
miano „aprowizacyi". Hołubią one paskarzy, ba­
cząc, by im włos z głowy nie spadł; Z obszar­
nikiem jak z m.ękkiem jajem  sie obchodzą, kon­
troli pad ceną towarów żadnej nie pełnią, a 
sprawy przydziałów czy to żywności, czy też 
innych przedmiotów, zgoła nie pilnują. Jesteśmy 
zdani na głód' chłód; na nędzę’ i choroby

\Tszak ani rząd, ani sej'm nie bronił nas przed 
orgią niesłychaną drożyzny, Która nie popuściwszy;
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•tli na chwilkę jedną, teraz jakby nowym rzutem 
tak poszła w górę, że dosięgnąć jej mogą tylko 
już wielkie fortuny „nowych bogaczy'. Nasi suwe* 
reni w sejmie, poza socyalistami. I garstką rady­
kalniejszych ludowców, to przecież zastępcy owych 
wyzyskiwaczy. Zaprzęguąwszy się do rydwanu re- 
ahcyi społecznej i politycznej, broniącej wyzysku 
kapitalistycznego jak świętości, usiłują mu nawet 
w „konstytucyi" zapew nić, jak najdłuższy żywot 
A rządy nasze, ile ich było pn obaleniu „wywro­

towca" ^Oraczewskiego, wszystkie stoją także na 
usługach tych, w których interesie jest... drożyzna.

Tak więc z dwóch stron ściska nas pierścień 
paskarski: od strony „polskiej marki" i od strony 
.samych paskarzy, korzystających z jej łańcucha sza 
lonego; korzystających z braku produkcyi; z fi­
nansowej i walutowej naszej biedy. — A za „u- 
czciwemi" paskarzarri, którzy wyzyskują nas „tylko 
przez podnoszenie cen bez końca, wlecze się cała 
sfora zgoła kryminalnych istot, które już wprost 
kradzieżą, przekupstwem, oszustwem, przewidzia- 
remi w kodeksie karnym, znowuż podnoszą ceny 
każdego towaru, potrzebnego na opędzenie korie- 
eznyoh potrzeb życiowych.

Tak brnąc po pas w morzu marek papierowych, 
popadamy w coraz większą nędzę, podczas gdy 
zgraia oszustów i paskarzy robi miliardowe for­
tuny. Już nie miliony, lecz miliardy- mnożą się, 
w portfelach wyzyskiwaczy, którzy ooławiają się 
na walucie i tuczą na droźyznie. — A gdzież są 
zabiegi naszych władz i urzędników, które w tym 
•ciasie ciężkim i strasznym usiłowałyby zapewnie 
choćby najmniejszą, lecz stałą racyę chleba, mąki, 
kaszy, rnlcka 1 cukru każdej rodzinie, nie rozporzą­
dzającej tymi stosami papierów, a zmuszonej żyć 
z płacy roboczej lub z pensyi urzędniczej?

„Chleb codzienny" w Polsce oddawna sta? 
się przysmakiem dla tych sfer szerokich, jako że 
tyko w pasku za 100 i więcd marek za bo­
chenek nabyć go można. ,

Niemowlęta karmi Si? już wodą, bo na mleko 
po 25 marek litr nie stać biednych ludzi, jarzyny, 
ja wet ziemiaki, horendalne osiągnęły ceny; cukru 

nie widać, a mąka, kasza, fasola, groch, stały Się 
już żmudnie poszukiwanymi artykułami.

Nie drwijmy z cen „bolszewickich". ZbUżmy 
sie zwolna do nich 1 wkrótce dojdziemv do nich- 
Nasz sejm, rząd, nasze urzędy popierały wolny 
handel. Mieliśmy niezgorszy urodzaj, a nazajutrz 
po żriwach, stanęliśmy wohec „braku" wszelkich 
produktów, jak na przednówku. Teraz, gdy nie ma 
:o „zająć", uchwalamy sekwestr.

A szerokie warstwy ludności z dziwną rezy- 
gnacyą przyjmują ten „dopust", jakiś fatalizm za­
władnął niemi; poddają się fali, która je zalewa. 
A to podnosi jeszcze zuchwałość pasorzytów, pasą­
cych się na organizmie społecznym.

Lecz to długo potrwać nie może. Lud ocknie 
sto > strząśnie z siebie tę zgraję wyzyskiwaczy. —•

Przynajmniej tę sztuczna śrubę, która jednych 
pogrąża w nędzy, by d-ugim milionów przyspa­
rzać, musi złamać, zanim zmiana gospodarczych 
stosunków między narodowych nie zniesie „droży- 
łyzny" w ogóle.

K o n fe re n c ja  p ra s o w a  w  W a rs za w ie .
W krótłSejl dyskusyi przedstawiciele prasy zwró­
cili następnie uwagę na konieczność l e p s z e g o  
informowania prasy o położeniu kraju i p o ń -

WARSZAWA (Pat.) Prezydyum Rudy Mini­
strów komunikuje: Konferencya prasowa zwo­
łana przez prezydenta ministr. na 7-go b. m. 
odbyła się dziś w południe w sali Rady mini­
strów. Zwyż 30 pism codziennych wysłało swo 
ich przedstawicieli, Cele konierencyi ..przedsta­
wił prezydent min. a po nim przemawiali mi­
nistrowie Daszyński, Sapieha i Śliwiński. Kon­
ferencya miała charakter wyłącznie informacyj­
ny, dotyczący, programowe; polityki rządu na 
najbliższą przyszłość, i ścisłego współdziałania 
czynnika jakim jest prasa, z polityką państwową.

stwa, przyczem podnieśli, że zdaniem ich na­
leżałoby umożliwić wzięcie w konferencjach u- 
działu także tej prasie, której trudnoby był° 
przyjeżdżać na konferencje do stolicy. P. pre­
zydent ministrów przyrzekł, że będzie się sta­
rał w miarę możności życzenia te u w z g l ę d n i ć .  

Na najbliższą przYSzlość są orzewidziane dal­
sze homereneye prasowe z przedstawicielami 
prasy prowincyonalnej.

O z w r o t  polskiego n:ier?]a z  Soivdepii>
Prace Komfsyl ekonom. - finansowej w Rydze.

RYGA. 5. g-udnia. — Godz. 21.10 — Komi­
s ja  ekonomiczno- finansowa ltonferencyi poko­
jowej pracuje, bardzo intenzywnie. Odbywa ona 
codzień posiedzenia, trwające do późnej nocy. 
Dotychczasowe rozprawy poświęcone były us­
taleniu rozmiarów reewakuacyi mienia prywat­
nego. 'Najpoważniejszy spór wywołała dwu- 
stronność zobowiązań, której aomagaią się bol­
szewicy, zobowiązując się do- zwrotu znajdują^ 
cego się w Rosyi mienia Polaków w zamian za 
mienie pozostawione przez Rosyan w Polsce, 
przyczem to ostatnie musiałoby przejść na rzecz 
sowietów. Polacy odrzucają takie stawi„me tej 
kwestyi, podkreślając, iż nie odpowiada to sto- 
cie faktów. Pozatem bolszewicy odmawiają re-j 
ewakuacyi warsztatów pracy, należących do Po j 
laków, b. poddanych obcych — austryackich,

niemieckich, godząc się jedynie na zwrot war­
sztatów pracy, stanowiących własność Polaków! 
doniedawna poddanycn rosyjskich. Polacy na­
tomiast domagają się reewakuacyi warsztatów 
bez wzglęau na przynależność państwową wła­
ścicieli — w interesie uruchomienia całokształ­
tu gospodarczego kraju bez względu na jego 
dzielmce. Wreszcie sowiety odrzucają reewakU' 
acyę naszych warsztatów, które czynne są obe­
cnie w Eosyi, broniąc w ten sposób interesów 
ekonomiczny :h swego kraiu. To ostatnie wywo­
łało szczególnie ostrą repbkę ze strony pols­
kiej i gorącą dyskusyę. Uzgodnienia zdań do­
tąd nie osiągnięto, mimo, iż z cbu stron wi­
doczna jest chęć kompromisu. W jednym z osta­
tnich posiedzeń komisyi brał udział Joffe i jego 
właśnie obecność nadała dyskusyi ton ostrej 
politycznej polemiki.

Biskup Bandurskf w Wilnie.
W lLhO . 6 grudnia. CEast Express). — Przy. 

był tu z Warszawy ksiądz biskup Władysław 
Bandurski. Powitali go przedstawiciele Tymcza­
sowej Komisyi Rzą łżącej, naczelnego dowództwa 
Oraz licznie zebrana publiczność

b; kup Bandurski — ja a  wiadome zgodził 
»łę na przyjęcie godności biskupa potowego armii 
gen Żeligowskiego. — R:d.

—000—
ŚM IER Ć  P 0 S * .A  W O JDAKA.

WARSZAWA. (Pat.) 7. grud ma. Dziś zmarł 
tu nu zapalenie płuc poseł na Sejm T eofil W o j­
dak z klubu P. S. L. gospodarz ze Skórzewa 
powiatu kutnowskiego Zmarły liczył Jat 32. W 
czasie inwazyi bolszewickiej ś. p Wojdak wstą­
pił jako ocnotnik do armii i brał udział w bit­
wach pod Kowlem i Płockiem.

NORMALNY RUCH POCIĄGÓW OD t7-go £ M .
WARSZAWA. (Pat.) Z dniem 17-go gru­

dnia zostaj 3 zniesione ograniczenie ruchu oso­
bowego na kolejach. Bliższe szczegóły zgłoszą 
dyieicye kolejowe. t

Pierwszy polski okrjt wojenny.
GDAŃSK, 7 grudnia (Pat.), Da portu tutej­

szego przybył w ubiegłym tygodniu z Abo (F :n- 
landya) pierwszy polski okręi wojenny „Komep 
dant P łsudski“. Jest to mały okręt zbudowany 
z blachy pancernej typu „Awizo" o pojemności 
£>00 ton, uzbrojony w kilka armat i kilka kara- 
Dinćw ir aszynowych. Załoga na stopie pokojo­
wej wynosi 50 ludzi. Kom endantem okrętu jc t 
kapitan Koryiowski. Okięt znajduje się obecnie 
w warsztatach okrętowy h w Gdańsku, g zie 
odbywają się roboty około zmontowania armat. 
Okręt ten miał być zbudowany v wai jz atact 
finlandzkich na rachunek. Rosyi.

S0C Y A L IS C I FRAN CUSCY PRZ EC IW K O  III.
MIĘDZYNARODÓWCE.

PARYŻ, 6. grudnia (Pat.) Havas- Grupa so- 
cyalistów francuskich utworzyła komitet wy­
trwania przy socyaliźnPe, czyli komitet w celu 
obrony czystości zasad socyalistycznych, stwier­
dzając równocześnie przyłączenie się dc roz­
poczętej w Amsterdamie socya'istycznej akcyi 
międzynarodowej przeciw trzeciej międzynaro- 
międzynarodowej przeć.w trzec:ej międzynaro- 
syi do tyranizow ani całego ruchu socyalisty- 
cznego.

  ---
AUSTRYA  ZA STA W IA  S W E  P A P IF R Y .
WIEDEŃ. (Pat.) Staatskorrespondenz donosi, 

że rzad austryack’ niemogąc znaleźć innego źró­
dła pokrycia kosztów aprow.zacyi postanowił 
zastawić papiery wartościowe znajdujące się w 
rękach rządu austr. oraz przedmioty sztuk, dv- 
wnego skarbu cesarskiego między innymi dy­
wany i gobeliny. Komisya odszkodowania po­
weźmie w tei sprawin decyzyę.

K 0A LIC Y A  PR Z EC IW  PO W RO TO W I K 0SN TA N - 
TEGO NA TRGN  G REC K I.

PARYŻ Poseł angidsiri w Atenach wręczył 
rządowi notę Anglii zawiadamiającą o wstrzy­
maniu pomocy finansowej dla Grecyi. Podobnej 
noty oczekują od Francy* i Włoch. Premier Ley 
gues wyraził zapatrywanie że Konstantyn ze 
względu na stanowisko koalicy? i na następstwa 
grożące Grecyi zaniecha myśli objęcia tronu. 
Patrjarcha ateński zwrócił się do Konstantyna 
z prośbą, aby zrezygnował z zamiaru powrócenia 
na tron.

Njwa republika sow. — Arreenla.
WIEDEŃ (Orient). Według agencyi bolsze­

wickiej Rosta, Armenia ogłosiła się sowiecką re- 
publilą. W k ńcu lisjopada utwnrzitrm w Ar­
menii rewolucyjni komitet z Kassjanen n a  czele. 
30 listspada „rewkom" zająt miasto u  ,win. 
1. grudnia sowiecki As rbejdżan doi o wolnie 
zrzei-ł się sporntch tery tory ów 1 oddal Armenii 
Zangezur, Nachiczewań, Nagom.j i K uabak. 1 
grudnia »re\\kom“ otrzymał pozdrowienie od 
tureckiego dowództwa, 2 grudnia wypędzono ze 
stolicy Arra ani i, Ery wania, 'iząd m enszewicki, 
a wojaka oadały si do rozporz ;dz:nia „rewko­
ni u“ Eryw ń stuł się miastem sowseckiein. Rząd 
sowiecki wezwał specyalną odezwą robotników 
w Rosyi, aby wytę mą pracą w dziedzinie od­
rodzenia gospodarki, okazali najwy da miejszą pt*- 
m<'C sowieckiej Armenii.

t Sejmowej ko.mlsyi oświatowej.
Na posiedzeniu Kom;syi Oświatowej w dnid 

3. b. m. rozpatrywano projekt ustawy o zakła' 
daniu i utrzymywaniu publicznych szkół po- 
wszecnnych, wmes iony przez Ministerstwo Oświa* 
ty. Ks. Lutosławski wyzyskał tę sposobność, 
ażeby przemycić do ustawy kwestye szkoły wy' 
znaniowej w tym sensie, iż mniejszości wyzna' 
niowe katolickie, mogą mieć odrębne szkoły 118 
żądanie rodziców uczącej się młodzieży. PrzO” 
ciw temu stanowisku wystąpili Minister Ośvvi 
oema p. Raiaj, posłowie: Bobek i tow.
kowski, który wskazał na mekonstytucyjnośe
taniego postanowienia, i następstwa zayowiad* 
jące niewątpliwie agitacyę i walki wyznanie 
na terenie szkoły jako też ogólną szkodę 
państwowości polskiej.

Większość Komisyi jsdnrk, na którą złoży 
się liczni księza-posłowie, uchwaliła ow ińonstrd' 
ąlny wniosek ks. Lutosławskiego.

Następnie debatowano nad stopniami orf?1' 
nizacyjnemi szkól powszechnych, przyczem ć ffl 
wioną dyskusyę wywołał wniosek tow posl8 
Smulikowskiego, domagający się, by- podsta*'® 
szkoły powszechnej rozwojowej była szkoła  ̂
dwóch siłach nauczycielskich, me zaś t. 
jednoklasówki, które są fikcyą nauczania, Wc ’# 
le nie umniejszające procentu analfabetów. AVdj0) 
sek len atoli ujęta komisya zaledwie w rezold' 
cyę do rządu, nie wstawiając go do ustawy-
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K iasrtya wojny p s lsk o -y jsy js fó e j 
■przed Ligą naradćw .

.. , Intcrpelacya barnesa.

GENEWA 6 grudnia. East Expr. Na po­
siedzeniu Ligi narodów w Genewie d. 4. bm. 
Uniósł Barnes, delegat angielski (Labour Party) 
dawno zapowiedzianą mteipelacyę:

W  sprawie poisltiej.
Internelacya miała za przedmiot przyczyny, 

które skłoniły Radę Ligi Narodów do powstrzy­
mania się od wszelkiej interwencyi, która mogłaby 
*apobiedz krokom nieprzyjacielskim pomiędzy Pol­
ską, a Rosyą. Celem interpelacyi było także zwró­
cić uwagę Ligi na możliwe podacie na nowo kro­
ków nieprzyjacielskich pomiędzy Polską a Sowie­
tami w roku następnym. Między innymi oświad­
czył Barnes co następuje:

Nawet gdyby w statucie Ligi Na-odów nie 
było interwencyi przewidzianej, to Rada mogłaby 
interweniować chociażby ze względów humanitar­
nych. Rada powinna pamiętać, że pokój jest rze­
czą niezoędną dla Polki, a tak samo potrzebują 
gc wogóie wszystkie narody. Jestem przekonany, 
że ir.terwencya ta miałaby największe widoki po­
godzenia. .(Pozatem przecież XI. artykuł statutu 
Raay Ligi, obowiązuje Radę do interwencyi w 
Sprawach międzynarodowych. Terenem wojny ro- 
syjsko-polsk:ej były ziemie zniszczone przez 5 lat 
^ojny europejskiej. I.udność tych ziem zdziesiąt­
kowały liczne epidemie. Pozostawało tam jeszcze 
około 80.000 jeńców msyjskich, dotkniętych cho­
robami zaraźliwemu W idia część tych ziem leżała 
odłogiem, gdyż miliony włościan poległy w dłu­
gotrwałej wojnie. Po 5 latach okropności wo:ennych 
Pozwolono na dalszą wojnę na wschodzie, jakkol­
wiek istniała Liga Narodów, nazwana obrończynią 
Pokoju — W lutym bieżącego roku kiedy sowiety 
Ustąpiły ze swoją deklaracyą pokojową nie miały 
r ne zamiaru prowadzić dalszej wojny z Polską. 
Uznały one także w zupełności jej niepodległość. 
Konflikt mógł być załatwiony pokojowo. Wówczas 
Rada Ligi Narodow zebrała się na obradach 13 iu- 

ssąfiBsasssiesss______________________
SELMA LAGFRLOF.FF. *

Legenda o ptasiem gniazdku.
(Ciąg dalszy).

Przed pustemikiem Hatt-m, wynurzały się wi- 
*ye goiączkowe dnia sądu ostatecznego. ZFmia 
drżała, nieoo gorzało. Pod czerwonym firmamen­
tem widział czarne chmury uciekających ptaków; 
*i«mą umykały stada zwierząt. Ale podczas gdy 

Uszr jego przepełniona była temi wizyami, oczy 
kły śledzić ioi małych ptasząt, które błyskawicznie 
-  Uwały tam i napowrćt, wsuwając wśród radosnego 
^  *ei gotu nowe źdmebtika do gniazdka.

Stary ani się ruszył. Słabował, że przez dzień 
tyty modlić się będzie, stojąc z wyciągnętem. ra­
donami, abv zniewolić w ten sposób Pana, by 

wysłuchał. Im bardziej słabło jego ciało, tem 
tywszemi stawały się widzenia, które tłoczyły się 
'  jego mózgu. Słyszał już walące sie mury n.iast, 
^Padanie się siedzib ludzsich. -Koło miego przebie­
gały wrzeszczące, przerażone tłumy ludu, gonione 
Pf2e~ aniołów  ̂ zemsty i zn szczenią, wysokie, w sre- 

ro opancerzone postacie, z surowemi pięknem! 
?biiczami, jadące ra czarnych rumakach, potrzęsa- 
'śc biczami, uplecionemi z białych błyskawic.

Małe pliszki budowały i majstrowały pilnie 
pr?ez dzień cały, a praca ich robią ogromne po- 

^Py. Na tym stepie pagórkowatym z jego szty- 
j ną trawą i na tym brzegu rzecznym z sitowiem 
| s*uwarem nie Drakło materyału budowlanego Nie ( 

P im czasu ani na spoczynek poobiedni, ani 
. a wieczorny. Pełne zapału i radości latały tu 

i zanim zapadł wieczór^ domek stanął pod

tego. Rozprawy’ trwały bardzo długo,, gdyż około 
miesiąca i nic nie było uczynione dla przeszkodze­
nia tej wojnie. Pomimo to rząd Sowiecki zaw iadomił 
Radę Ligi Narodów, żc Polacy wszczęli wojnę bez 
wszelkich pertraktacyi oraz zamierzają wtargnąć 
na terytoryurr rosyjskie. Nie mogę stwierdzić, czy 
oświadczenia rząou sowieckiego pyły słuszne, ąle 
faktem jest, że prawdziwe czy nie, one istniały. W 
momencie tym zachodziła możliwość interwencyi, 
jednakże Rada Ligi Narodów niczego w tym wglę- 
dzie nie przedsiębrała. — Zgromadzenie Ligi i ca­
ły świat mają prawo i obowiązek poznania przy 
czyn tej bezwładności. Zaznaczam przytem fakt, 
zauważony zresztą przez cały świat, a mianowicie, 
że gdy Warszawa była zagrożona przez wojska ro­
syjskie, Liga Narodów nie zainterweniowała i W ar­
szawa m ogłaby upaść. Rada Ligi Narodów mo­
głaby wytworzyć atmosferę bezStionności w chwali 
gdy wojska polskie zrajdowały się pp za swemi 
granicami na terenach rewindykowanych przez Ro- 
syę. Wówczas nic nie uczyniono. Świat t go nie 
zapomniał i 'wymaga to wyjaśnienia, o które o- 
śmielam się prosić tutaj. Jatde są skutki tej niein- 
interwencyi Ligi? Rzeczą jest nadzwyczaj ważną, 
aby bezstronność Lig. nie mogłą być podaną w 
wątpliwość. Nie jesteśmy zwolennikami metod po­
stępowania rządu sowieckiego i bylibyśmy szczę­
śliwi, gdyby cały naród rosyjski wyzwolił się z 
pod tyranii sowieckiej. Nie jest to jednak rzeczą 
Ligi. Jak kto sobie pościele, tak się wyśpi. Nie 
należy do nas mięszanie się do spraw wewnętrz­
nych narodu rosyjskiego. Polska była przez wiek 
cały skazana na niewolę i ucisk trzech wielkich 
mocarstw. Nikt bardziej od nas nie aeszyi się 
z odzyskania przez nią niepodległości. Dopomo­
gliśmy Polsce i jesteśmy zwiazani z nią węzłami 
przyjaźni. Wypełniliśmy sumiennie zaciągnięte 
względem niej zobowiązania. Ale Polska jest także 
odpowiedzialną. Chcemy ochraniać je j granice wte­
dy, gdy są one granicami cywilizacyi. Gdyby wojna 
została wznowioną, Polska powinna byłaby być

broniona przez świat cały i jego opinię publiczną. 
Jestem tego pewien i pozwalam sobie po­

wiedzieć'z całym szacunkiem kierowidkom polityki 
polskiej, że Polska bęazie najlepiej zabezpieczona, 
gdy będzie miała za sobą opmię całego świata. — 
Na wiosnę wojna wybuchnie na ro vo. Wojna ta 
będzie zaraźliwa jak tyfus. Liga Narodów nie bę­
dzie ipogła zapewnić rozbrojenia, dopóki będzie 
trwała wojna w Europie. Świat łjest zmęczony, 
me tylko samą wojną, ale i pogłoskami o niej. 
Świat poniósł olbrzymie ofiary dla osiągnięcia po­
koju. Rada Ligi powinna użyć całego swego wpły­
wu. ab) go ostatecznie utrwalić.

W końcu swego przemówienia Barnes przy­
pomniał uroczystości złożenia do grobu żołnierza 
nieznanego w Paryżu i Londynie i zakończył sło­
wami': On spełnił swój obowiązek, spełnijmy i my 
nasz.

Odpowiedź przewód. Ligi narodów.
Przewodniczący ;Ligi Narodów Bourgeois w 

odpowiedzi na interpdacyę Barnesa bronił postę­
powania Rady. Według Bourgeois ani rząd sowie­
tów ani rząd Polski nie życzy sobie interwencyi 
Ligi Narodów. Żaden członek Ligi Narodów nie 
odwoływał Rife w tej sprawie do Rady Ligi. W; 
rzeczywistości Rada widziała, że jakiekolwiek po- 
średnictwoj z jej strony niemożliwe było do przy­
jęcia. Bez rezultatu również pozostały te rokowania, 
które Rada Ligi wszczęła z rządem sowietów. — 
Przyczyną było niejasne stanowisko sowdepii, ła ­
two było przewidzieć, że w takich warunkach in- 
terweneyafy nie miała widoków powodzenia ze 
względu, że sama Liga Narodów była bezoionna.

Frazesy p. Paderewskiego
Po Bourgeois ukajał się na trybunie przed sta- 

stawicie! Palski, p Pauerewski, Którego mowa na­
cechowana była wielkiej zdenerwowaniem i najnje- 
słuszniej zaatakowała Ba-nesa. i

Zakończył Paderewski swą tnow< oświadcze­
niem, że Polska chce ooecnie szczerze pokoju — 
ale jeżeli nieszczęście przyjdzie to dla wszystkich. 
Polska bronić będzie świat cały. bo inaczej by­
łaby niegodną Ligi. ' t

C ała mowa p. Paderewskiego była ogromni* 
nieaktualną, łrytacya była zu otin .e niepotrzebną. 
Mowa Earnesa nastręczała soosobność do wyto­
czenia realnych argumentów — w mowie zaś Pa­
derewskiego były tylko frazesy.

C ała sala była zdziwiona ta mowa, której treść 
wywołała nawet liczne grosy mezaaowolenia.

Na zakończenie posiedzenia Nansen wyraził 
Polsce sympatye Ligi oraz wyraził swe ubolewanie, 
źe niema tu przedstawiciela Rosyi, co dałoby móź 
neść łatwiejszego likwidowania wszelkich Łonfii- 

. któw.

dachem
Aie zanim zapadł wieczór, spojrzenia pustel­

nika coraz bardziej zatrzymywały się na nich. 
Śledził ich wyprawy, lżył je, gdy zoyt głupio się 
zachowywały; irytował się, gdy wiatr im robił 
szkody; najbaraziej zaś niecierpliwił się gdy nad­
to długiemu oddawały się wypocz' nkowi.

Słońce pochyliło się ku zachodowi, a ptaszki 
udały się na ulubione miejsce spoczynku w szu­
warze.

Kto wieczorem idzie przez sRp, niech pochyli 
się tak, aby twarz jego sięgnęła wysoKości pagór­
ków, a wtedy zobaczy, jak aziwny obraz odcina 
się od jasnego nieba wieczornego. Sowy, o wielkich 
okrągłych skizydhch smyrgają przez pole, niespo- 
strzeżenie dla ludzi, którzy stoją prosto.

Żmije, zwijając się przypełzują, podnosząc 
zręcznie, gibkie wąskie główki na wygiętych, jak 
u łabędzi szyjkach. — Duze ropuchy tn iY ą leniwie 
drogę. Zające i szczury wodne zmykają przed dra­
pieżcami, a lis goni nietoperza, który pędzi komary 
nrzez rzekę. Zdaje się, że każdy wzgórek ziemi ożył 
Ale ptaszki śpią tymczasem na chwiejącej się trzci­
nie, bezpieczne przed wszelkiem złem, na tych le­
gowiskach, żaden bowiem nieprzyjaciel nie może 
zoliżyć się Dy nie plusnęła woda, lub by n e za­
drgała trzcina, budząc je.

Gdy wstał poranek, pliszki zrazu myślały, 
źe wypadki dnia wczorajszego były tylko pię­
knym snem.

Porobiły sobie znaki i pofrunęły prosto ku 
swemu gniazdu. Aie gniazoo znikło Spozierały, 
szuKając po stepie i wzniosły się prosto w p o ­

wietrze, by śledzić, .lecz ani śladu gniazda łub 
drzewa. W końcu siadły na kilku kamieniach na 
brzegu rzeki i szperały, dumając. Pcruszały dlu- 
giemi ogonkami i kręciły główkami. Gdzie podzia­
ły się drzewc* i gniiazdKO?

Zaledwie jednak podniosło się nieco sionce 
ponad pasem leśnym, \na drugim brzegu rzeki, 
gdy znowu przywędrowało drzewo i stanęło na 
temsamem miejscu, które zajmowało wczoraj. By­
ło taksamo czarnb i sękate jak wczoraj i miało ich 
gniazdko na ostrzu czegoś, co musiało zapewne 
być suchym prosto sterczącym w górę konarem, 

Wtedy pliszki zabrały się na nowo do budo­
wania, nie zastanawiając się dalej nad licznym: cu­
dami przyrody.

hlatto, pustelnik, który odpędzał małe dzieci 
od swej jaskini i mawiał im, że byłoby lepiej 
gdyDy nigdy nie były  ujrzały światła dziennego; 
on, który wybiegał w muł. by rzucać przekleństwa­
mi za młodymi ludźmi, wiosłującymi wesoło wzdłuż 
rzeki w łodziach; on, pjzed którego złem okiem 
pasterze stepowi ochrarali swoje trzody, nie gwo­
li pliszkom powrócd na swoje miejsce nad rzekę. 
Ale wiedział on, że nietylko każda litera w świę­
tych księgach miała swcie ukrvte znaczenie mistycz­
ne, ale też wszystko, co z woli Boga się dzieje. 
Te raz wyszperał już, co mogło znaczyć, że pliszki 
na iego dłoni budcwaiy swoje gniazdko Bóg 
chciał, by stał tak z wzniesionemi rękoma, do- 
póki ptaki wychowają swoje młode, a jeśli on 
.emu podoła, to prośba jego będzie wysłuchana.

( C  d. n.)t.

/•
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Lwów, ę grpdnią,
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIFOO WE LWOWIE1

3 . oda 8  grudnia o  gooz- 3  popoł ,Kpr«iyan* poe­
mat gramatyczny.

Środa 8 grudiia p godr 7 wieczór „Cyr l ik  Sawi.- 
ski* opera,

Czwartek 9  grudnia o god? 7 w w czor Cyganerya 
warszaWbkd*, s itu iia  w 4  ar. tac I) A u o iji Aiówaczyfi- 
k ie *o  v  now ość.

Po każdem przedstawieniu w ieczornem  czekają 
**czy iram w ajcw t i o  u ż y a u  PublicznOad we wszystkich 
kierunkach. z .

Komlt** Gwiazdki dla Żołrrerza potrzebuje do 
opakowania pakietów, dla żołnierzy na froncie, wię­
kszej ilości papierów i sznurków, celem zaoszczę­
dzenia tego wydatku prosi o łaskawe przyst łani,., 
zbędnych papierów', gazet, sznurków i pudetek na 
papierosy ao lokalu „Wszystko dla frontu" (piać 
Akademicki 1). Równocześnie uprasza Panie chętne 
do pracy, o zgłaszanie się do roboty papierosów, 
w tymż" lokalu codziennie od godz. 1)—1 przedput. 
i 5—7 popołudnia

Komitet opieki pad uchodźcami uradza przy 
porupcy misyi amerykańskiej 1) pijalnie dla dzieri 
V  .baraku przy ul. Janowskiej I. 120 w gadzim h 
od 10 do II przedpołudniem, 2) dożywialnię dla 
dzieci od 3 do 4 i herbaciarnię dla dorosłych od 
i <io 7 przy ul. Rutowskiego w budynku szkoły 
żeńskiej im. Mickiewicza.

Komitet urzęduje i przyjmuje wpisy w biurze 
płac Kapitulny 1. \ II. p. od 4 dq 6, gdzie tez 
prowadzone będzie biuro pośrednictwa pracy dla 
uchodźców.

Z Domocy Komitetu korzystać mogą tylko u- 
chodźcy zarejestrowani w biurze „J. U* R- A.“ 
przy ul, Janowskiej 12C.

10 Mp. wynosić będzie opłata za fisty zwy- 
za granicę, począwszy od 15 grudnia br

Stowarzyszenie „Praca" składa serdeczne po­
dziękowanie tow. Obirkowi, Chrystpwskiemtt i Ma­
je wsKierr i i Piekarni Związkowej, jakoteż tym 
wszystkim +owarzy-.zornr i towarzyszko, którzy przy­
czynili się do urządzenia św. Mikołaja d!a dzieci 
robotniczych.

Goście W wschodu. Dość często pollcya a-e- 
6ztuje na ulicach miasta kozaków z armii Petlury, 
którzy 8 dworca kolejowego przychodzą do miasta, 
by tu kupić coś nie coś i t ząsern upić się po drodze, 
W Tarnooolu jednak wielu tysięczne zastępy ich 
przechodź' przez miasto, i tłumy cywilnych ucho­
dźców. Zajmuje się nimi komitet obywatelski, wy­
znaczając im kwatery, ud ziela |ąc zapomóg, oraz 
wyszukując zajęcia. W obec tego drożyzna tu rośnie 
z dma n& dzień, dojąc się we znaki miejscowej 
! łdnosci.

Psia plaga. Wczoraj popołudniu na placu Do­
minikańskim pies wściekły pokąsał wałęsające się 
tam czworonogi, poczem zbiegł w ul- Kurkpwą,

W ul. Jagiellońskiej, inny pies ukąsił w piawą 
nogę Mojżesza 1 lamia, liczącego lat 54, zaś inny 
ęzworonyg Dorę Laufer w lewą nogę.

Po zabawie, rir. Dębicki bawił się onegdaj 
w hotelu Georgea w kasynie na I. piętrze do go­
dziny 2 w nocy. Wracając do swego pokoju na III. 
piąu-zę zgubił kapelusz, i futro, które też ulotniło 
się, podobnie jak kamfora.

Zucnwalstwo złoazleji. Onegdaj w Czasie przędz 
stawienia w Colosseum złodzije krzykiem na sali 
wywołali popłoch, przyczem w ścisku skradli kilka 
futer z garderoby i parę portfeli z kieszeni. Po(i- 
eya aresztowała już dwóch z tej szajki.

Kradzieże I aresztow an i Onegdaj skradziono 
Z mieszkania p. Michała Mazurkiewicza, przy ul, 
01iniańsk'ej I, 2 różne rzeczy, wartości 50,000 mk.

P. Fianciszce Knyczównię, pomocnicy kanc, 
skradziono z mieszkania przy ul. Trauguta |. 4, 
płaszcz zimowy wartości 6.000 mk.

P. Maryi Kotow skradziono z mieszkania przy 
uh Blacharskiej 1. 2. rzeczy, wartości 6.000 mk

W wozie trami. KO. skradł Michał Kąłahury,! 
liczący lat. 27, p. Maryi Pełenównie torebkę z pic?1 
niądzmj, które mu odebrano. Kałahurnegó areszto- 

ano.
Kradzieże kolejowe. Z wagonu, w którvm się
. iły różne towary zakupione w Puzappie dla j

konsumu iźrizędniczego w Dolinie skradziono one- ^ ru ch u  r c b o fn ic z o ę o ,
gdaj na dworcu głównym wę Lwowie skóry, war *— ■«---------rmw——-----  — —
tości 24.000 mk. . j Przedwczoraj wybuchł sfrejk robotników

W czasie rewizy' u przekotowego Jana Win- wilnycb przy zakładach wojskowych, z powo 
nickiego, który wziął poprzednio qd konwojenta wzrostu orpżyzny obepnej i małych głodo*?fl 
tego wagonu 100 mk i skórę ną zelówki za przy-, płac w tychże warsztatach,

Dow. iż. O. fi. a wj-!?!“dnie referani dz--łączenie owego wagonu do pociągu stryjskiego, zna­
leziono 5 kawałków skóry pochodzącej prawdopo- 
bnie z tej kradzieży. Wobec tego aresztowano go 
i odstawiono do sądu.

Ę końcem z. m. wieczorem w okolicy dworca 
kolej, ujęto rewidenta kolej. Franciszka Nowaka, 
ostatnio zawieszonego w urzęciowan.u, który wraz 
z drugim mężczyzną niósł worek kawy do swej 
realności. Nowak nie umiał się wytłumaczyć się 
skąd ta kawa pochodź.ła. przeto a eszcowanci go, 
W tym czasie rozboitet i okradziono na dworcu wą- 
gqn Puzappu, w którym znajdowała się między 
mernl l Kawa.

Kradzieże \y Warszawie. Na dworcu wschodnim 
w Warszawie wykryto kradzieże milionowe, na 
szkodę amerykańskiego Czerwonego Krzyża.

Onegdaj okradziono tu konsula holendersitie- 
go.z bituteryi. Stratą wynosi 1 i pół miliona marek. 

— »»«—

RHPPJUPORT ,iÓ Z£F, 4sst?5ti-
technik h, wscólnitt Dw Melferą, przyjmuje obecnie

u l .  A k s i i e s n k l t a  l O .
— —

-T- Novo otwarte biuro dzienników ty Pa­
sażu Hausmana 1. 9, polecamy naszym czytelni­
kom! i Towarzyszom z tej dzieimey, aby tai u zao­
patrywali się w Dziennik Ludowy, 93—Q

t—# *♦ — r

— Nowo otwarte Biuro dzienników przy ul, 
Zyblikiewicza 1. 2, polecamy naszym Czytelnikom 
i Towarzyszom z tej dzielnicy, aoy tam zaopatry­
wali ąjf w „Dziennik Ludowy".

—oo—
<— Zgubiono kpłnież futrzany (żółty lis) w 

Domu katolickim przy ul. Gródeckiej albo w 
drodze stamtąd do Teatru m. dnia 5. btn. w 
nocy. Uczciwy znalazca zechce zwrócić zgubę 
są wynagrodzeniem do Adruiuistracyi „Dziennika 
Ludowego".

D, O. G. a względnie refereni 
toboLuków cywilnych ustauł na władną ? 
bez porozumienia się ze Związkiem rr ■; taiowc®": 
cenni a p ac znacznie niższy od cenn ka ml . 
renie D. O. G. Warszawy i Krakowa i prze* 
spowodował w- bueh.

Równocześnie ro/począł 
dach szwalni pryw. także 
podwyżki pjąc,

i 0

się stręjk w za' 
z et km  uzyska111

L c t b a  bezrobotnych w  Paisne-
Ministeryum pracy i opieki społecznej koB*Jl 

n ik n jj; ,
Podług danych, gromadzonych przes Pa 

stwowe mzędy pośrednictwa prący, ogólna 
bezroboczych na tej'vtorvm b. Królestwa K o n g 1 
sowego i b Galicyi zachodni j  wyno ifa w pił1", 
w szych dmach lis upaia około 40.500 osob. P 
liczby lei nie włączono jeszcze w ,iewódz(wa I’*1 
łostockieg'.*, w którem u; zęby j rzery wały 8 , 
pracę z powodu inwazyi i dotyentzas jesip^ 
uanych o rynku pracy n:e zOą yły zebrać i 11 
deslać; brak rown.eż danych ila s mej 
sza wy.

Z ogólnej tej liczby na poszczególne w’°- 
wódłtwa wypada:

Na wujew. «aiszaw:skię około &200 bezTd
a a łódzkie .  lfc.2 :Q a
« ,  kieieekie .  8 .4J0  *
a  ,  lub ilskie ,  3 600 p

w'M aopolsce ,  2.4u0 >
Cłów7nvra ośro Ikiem bezrobocia jest, 

tegc wid ć, Łódź i êj okolice przemysłowe.
W województwie kiele kiem — OstiowicC 

liczbą bezrobotnych oko o 2.500.  ̂ j
KOin rynku, w po ównaniu z w-ześniem. r '£ 

poirawie, na puczątr.u bowiem września liC&  ̂
bezrobotnych wynosiła, podiug danych pań t̂wO 
wych urzędów p̂ ośn dnietwa ptacy, na tem sa 
mem terylory tm około OJ.000 ludzi. St n * 
Wizględnie jtomyślny uie zdaje się jecinak. fo 
zjawiskiem trwałem i vobec rozpoczętej de'11̂  

'bihzacyi uależy eczekjwać pogorszenia stosunku 
na rynku pracy w kiaju.

Sprawy partyjne.

* BoIszew!ztn I Socyal^m. Drugi odczyt tow. K o m u n ik a t y r
Dr. Rafała irtuhera na ten temat odbędzie się w ' ' ' JJ.................. •
środę dn. d. grudnia br. q godz 7 wieczór w lo-i ł  P r Z ^ 0 3 t  P b  S t !3 .
kala Rynek 8. % l Ną vd-‘tki cUebówę Nr. 2. spreedawać f ‘6

Członkowi 5 Zw. Metalowców mogą naoywa będzie chłeb żytni z domieszką tnąki kukuruó^'* 
tytoń w konsumie Metalowców zaj okajanięm 1 *  njij i jęczmiennej w ceme pt 16 marek za b o d f  
gitymącyi Związkowej da 15. grudnia 1920. i n ei w olfoło 75 prQi , całej  i joicl a 0k J °

Zarząd. 25 proc. chleba z mąki żytniej pytlowane’ ^
* Raęznófć towarzysze! W  zawodzie drzewr m 

w mivnarskim i metalm-gieznym i w tartaku w Stry* 
ju prowadzi się akcyę cennikową Należy przeto 
omijać Stryj, aż do odwołanial

zakontyngemowej (nie jak  w ubiegłych 
aach i  Mtąki pszennej) w cenie po 29 marek-

Miejski zakład aprowizasyj'^’

KOMUNIKAT.
Z powodt podwyższenia od dma 1. rwi

*****

1023

przez Państwowy Urząd V7ęglQwy cen węgla l rẐ  
znaczonego óia opał domowy, za kartami pbh0' 
względnie kuponami węglowemt o 330 Mp- 

I tonie, tudzież podwj itz e n ’0: frachtu kolejoweg'-

■fili

na
o

Uchwały wisców FPS. r.? Litwie
środkewej,    ,

GRODNO, 6. grudnia (E. E.) Na szeregu 7C p;oc. Magisbat po poiozumicmi' się z 
wieców7 Polskiej Party i Socyafistyeznei Litwy w-alkijz tichwąj i rp clcti lacyą na podstawie suhio;111 
i Białej Rusi odbytych vr wielu miojscowościach tety ooałowegw Rądy nrejskięj z dnia 7 bm- 
Litwy środkowej, uchwalono jednobrzmiące re- bawia z ważnością od de.a ogłoszenia nasttP11̂ 
zoluoye. Głoszą one, że klasa robotnicza Wileń- Cc cer*y maks^m-lne węgla i  . Lpał domowy P ,
szozyzny stoi na stanowisku zupełnie zgodnem bieranego ra kartami poboru łub kuponami *’
z całem społeczeństwen^ i kornisyą tymczasową wzgl ;du ^ia jegc pochedztnie- rt
na gruitcie zwołanie Sejmu ustawodawczego; re- 100 kg węgla opaiowego i  do°+awą przeo
zolucye podkreślają dążność klasy robotniczej wprc Jt z dwotca kolej, na karły pobor-u: 003 i
Mdleńszczyzny do połączenia się z Polską. j 190 kg wręgl? onałowego loco skład inie’!i;

Uchylały piętnuią z oburzeniem trudności 73 kartą poboru lub kuponem węglowem 20o - 
Ui szykany rządu Kowieńskiego w stosunku do 100 kg. węgla opalowego {oco skład rejonowy • 
Polaków i jiotępiają niektóre zarządzenia ko- kupcem ręglowem 2C'S Mp. 
misyi Ligi, jako zamach na prawo kraju stano- Wysokość prowjzyi u hurtowników nrzv . 
wdenia o swoich olsach. Rezolucye zewierają wadzeniu węgla w ładunkach całowagono«'.''c< 
energiczne protesty przeciwko wprowadzeniu dla insiytucyi i urzędów wynos' 5 proc. ceny 
wojsk koalicyjnych na teren Litwy Środkowej kturowej,

1 Magistrat król. stół. miasta Lwo^2,• i » - >
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Spis ts ic s i  ra Polsce palr^efe&tjąeysh
za siłkó w .

Otrzymujemy nastęnująoe pismo
Qe ^°*niiei międzynarodowy Czerw, Krzyża w 
lega?"1*  na(i 0siai odezwę podpisaną przez de- 
6>a- a. ̂  iędzyn a rodowego Czerw. Krzyża p. Glo- 
v c ‘ podpisany imieniem międzynarodo-
II ' związku opieki nad dziećmi uprasza wszy- 
i ® °rganizacye duchowne, cywilne, oficyalne 
Po; V ' a n̂e> jdfe również wszystkie władze miast 
vvH.Vlalovv>’ch i gmin, aby zechciały naimożli- 

^spiesznie od?*) wiedzieć na zamieszczony 
£ e®lyonar usz a to w celu ułatwienia związ- 
8iłl a 6̂®’° zadama dotyczącego rozdawnictwa za- 
g. '‘ VV) które otrzymywać bęuą dla- dzieci w Pul- 

P° Tzebującycb wspurpia. 
a - Hasie są nazwyj j  adresy :nstytucyi zaj- wać do misyi Warszawskiej Komitetu między- 

«8ńvcii się dziećmi. narodowego Czerw. Krzyża ,Wiktor Gioor, War­
gi <c- W jakiem mieście, wsi i dzielnicy kraju szawa, Ilu te 1 Europejski Nr. 170.

V Znairii a 1

3. Dla jakie, kategoryi 3zTeci poniżej lat
16 zasiłki są składane (uprasza się o wypel- 
menie dotyczącej rubryki), dzieci niedożywione, 
sitrory, bez opieki, żyjące przy rodzinie, kato­
lickie, prawosławne, izraelickie, protestanckie, 
bez różnicy wyznań, polskie ruskie, ukraińskie.

4. Jaka jest liczba dzieci znajdujących się 
pod opieką danej instytucyi, dziewcząt i ehłop- 
ców.

5. Skąd pochodzą środki danej instytucyi.
6. Jakie są środki posiadane przez insty­

tucję.
Uprasza się c ile możliwe, o podanie mie­

sięcznego budżetu. Odpowiedzi proszę skierowy-

, 0 (Salą emerytów? w ł j t  i s ie ró t.
'  ^--Crpelącya posła  Sm ulikow skiego, Chudego J  

tow arzyszy do rządu,
damę czynniki pozwalają sobie dowolnie inter­
pretować uchwałę Sejmu, że czynią to w sto- 
su.ilu do nUbiedniejszjch w sposób wprost nie­
ludzki; ściągając n z, zebranych kwot zaopa­
trzenie wypłacone już, a uchwałą Sejmu należne 
pobory,

Zaznaczyć należy, —, że — gdy chodzi o 
nauczycieli szkół powszechnych o podwójne po­
bory w nnlepszym wyjątkowym przykładzie nie 
dochodzą 3.000 rnk. miesięcznie, a wyńoszą 
przeważnie po ki Ii:, t mk. miesięcznie po czter­
dziestoletniej służbie dla Polski

A oto .rugi przykład „życzliwości" władz
skarbowych w odniesieniu do emerytów, wdów
i sipri t nauczycielskich:

Na zarządzenie delegata Ministerstwa W. 
II i p . P. p. Bobińskiego, przyznaje Małopolska 

, r  , , . - , - Racta Szkolna Krajowa spmisnmowanym tudzież
HU fcw7>  ̂ p0,pMaWy tychze ze fetrrony Skar wdowom i sierotom po nauczycielach zmarłych 
M .J  § idem naigirav. aniem pję z nęazy t.ycb | i emerytowanych po 1. lipca 1919 zaopatrzenie 

*lWC VF’ ograniczały się no pod- w wysokości odpowiedniej do wymiaru płac po-
^ Y r t T “ Z-ą“ i ,.P0, K kadziesiąt fep:gów do-j dług nowej ustawy z dnia 27, maja 1919, a

k w oprawie znęcania się Minister­
stwa Skarbu nad dolą em erytów, 
tudzież wdów I sieró t po urzędni­
kach , nauczycielach , i funkeyona- 
ryuszaoh państw ow ych.)

Od dWich lat istnienia państwowości polskiej 
ti ^SZl* ą^słychapie opłakaną dolę emeryci wszel 

kategoryi, tudzież w do wyj i sieroty pofun- 
ndonanuseacn państwowych i nauczycielach, 
dżąd polski względme Ministerstwo Skarbu,i  ,

iii przeniewolon • warunkami drożyźnianym. 
^stępow ało z projektami ustaw regulujących 
Położenie materyalne czynnvch funhe^onaryu- 
®*ów zachowywało wobec emerytów ‘tudzież 
ytł>w i sierót kamienną obojętność. Wszelkie
|fQjekt

Anglia będzie bron ią rosyjskiego 
zioła przsa marzyc mm,

Projekt traktatu handlowego z  sowfctarm, 
przyjęły ptzez gabinet angielski, który Kr-assin 
przesłać ma swemu rządowi, zawiera podobno 
nadzwyczajną koncesję dla sowietów, która spra­
wi, że sprawa traktatu załatwiona zostania w 
jak najkrótszym czasie "" jV, 1

Oto wedle „Daily Ezpress", złoto jakie bę- 
JziO deponowane w Londynie jako gwarancja 
dla operacyi handlowych, będzie zabezpieczo­
ne przed areszlem, któryby ktokolwiek chciał 
położyć na nie pod pretekstem zabezpieczenia 
starych długów, Anglia zrzeka się pod tym wzglę­
dem wszelkich praw, wynikających z traktatu, 
któro mogłyby szkodę przynieść interesom ro­
syjskim. , . t_, ;

— u  1 * if ‘

Lpnm za r@w’zyą traktatu z Polską.
PA RYZ. (E. E.) „Poślidnija Nowosti" dono­

szą, że Lenin jakoby wyraził się na po siedze­
niu sowietów w Moskwie;

Po naszym wielkiem zwycięstwie nad Wra»- 
glem, mamy jeszcze przed sobą trudne zadanie 
podjęcia rewizyi traktatu z Polską Nie jest to 
łatwe do wykonania, ponieważ alianci wykazu­
ją  zupełną rozbieżność poglądów w tej spra­
wie. Jednakże należy wszeikie.ni s ‘Iami osią- 
gnąc_ rewizyę traktatu. Przeciewszystkiem po­
winniśmy zaząuać od Polski prawa wefnego 
Uar.zytu ca je j terytoryum. Umotywujemy to żą­
dacie możnością ułatwienia w ten sposób sto­
sunków handlowych między Ro3> ( i Nienicauu.

Lenin oświadczył w końcu, ze w rzeczy^ 
wistości prawo to posłuży do rozwinięcia czyn­
nej agi'acyi wśród mas robotniczych w Polsce. 
Jestem przekonany, zakończył Lenin, że jakkol­
wiek nasza armia poniosła porażkę, nasze idee 
z wj ci gżą.

- i #4 frri1 ?'!> 'Źki

j i y s h  
?óvv dc nizkich kwot zaopatrzenia z cza-
d, przedwojennych. W oczekiwaniu zapowia- 

Wgtąwy emerrtalnei nodwvzq7.vt Snim w

^ySikiuii dodatkami drożyżrdancmi emeryto-

hu 'i 1,S'a',v̂ j eińrr}'taluej podwyższył Sejm w 

m funkeyonaryuszom państwo

. . ,      t...
^?ysiV '^Ca br; P°bor>‘ emerytalne podwójnie ze
^anym

1°'n p° nicil' 
vt-a:0 a podstawie tej uchwały Rada Szkolna

'‘zęjh MjtJjfkOlscc na podstawie rozporze-

. v j  -— — — ^ j   ̂ n u łiu łii Luło m u
j ° wy<n nauczycielom szkół powsze- 

i h, średnich 1 t. p. tudzież wdowom i »ie-

ł^Śo t !?Terstwa Skarbu z dn. 31. sierpnia
cżprv -• b-!r8l/2Q poleciła począwszy od 1-go 
^ ^ 0 ^   ̂ *20 r- wypłacać podwólme dotych- 
Ł 4bi t  P°bory emerytonr i *vdoworn okólnikiem 

, J - vvrześnia b. r 
-re j' ' jdie uż 20. września wydaje. Rada Szk.

wszystkich urzędów podatko- 
^ h ą c  brcrri ku przerażeniu interesowanych 
fcr?i.s. pobór podwójnych należytości „nie
ẐlfAi tlje tvm pmtTvlAuiunum nnnc.z-rćielom-V,, ie tym emerytowanym nauczycielom 

rt1 njc il0Y fzecbaych oraz wdowom i sierotom 
Jdsta Ł bryrn przyznano zaopatrzenie już na 

taty e regulazyi płac w czasie po 51. lipca 
J  ł t o l i e jS S y i ,  ,

^rytąi Jc° ne ewentualni1 podwójne pobory e- 
h zaopatrzenie należy ściągnąć przy

poborze w 6-ciu ratach mnslęcz-

ITe i  TO zastępstw ie C z e r  n y  w z-“
1 Drzykład dowodzi, że władze i miaro-

t j  -------------------------- -----------------

wciiodzącej w życie 1. lipca 1919.
Tymczasem Ministerstwo Skarbu snrzeci- 

wiło się temu logicznemr i słusznemu zarządze­
niu i tDoleca w M ałapolsco wypłacą® nauczycie­
lom podług daw nych ustaW fi p la ca ch . I dawnej 
normy em ery taln ej, cc  w praktyce czyni ir.fnia- 
turov.e sum y kilkudziesięciu Koron, jakgtfyby 
na szyderstw o I igraszkę z niedoli in teresow a­
nych-

Gdy rząd nie spieszy s i j  z wvdaniem usta­
wy emerytalnej, której wzory można było zna­
leźć w ustawou awstwie ks-"degc ościennego pań 
stwa, gdy lotąd nie starał się w formie wystar­
czającej do życia, przyjść z pomocą wysłużo- 
nym pracownikom, a uopuszczuł do bezgranicz­
nej nędzy wdowyi i sieroty, skoro w ład je  uch- 
wały sejmowe przez siebie zapowiedziane od- 
woi ują, a następnie i skromną podwyżkę nole- 
cają ściągać z Dierwotnych płaę nieszczęśliw­
cowi, pbdpisafti smią zapytać Rząd;

J zapobiedz znęcaniu się Mi-
msterstwa. bku-rbu nad dol^ emerytów, tudzież 
wdów) i feriBrot? ^

2. Kie iv nareszcie wystąpią z  projektem 
ustawy emerytalnej?
, 3 Gz sHonnyjost. pouczyć Małopolską Ra-
aę Szkolną Krajową, iż obowiązkiem je j jest 
spelmr po.ecenie władz wyższych, nie zaś kwe 
sfjonować w razie wątpliwości {-a niekorzyść 
niterosowanych.

V
2* rubryk» ią iWaksyn nU o-lp.iwl* Ji.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICŻNH
J O Z K  J6 P A . M , J U  S £  .L i  A .

Lwów. ui. G rt decka 64 nipritciw lościoia iw. Lit My).
Uskuieczni- sz'.uczm« zsbjj eu kauczuku i zloc:e, koi nny 
i noslki bęz usunięć a lorz-r.i wediug najnuyszycli 

system ów. 1612—

M h7 z~^~
Koleje paftstnowfc Tyiekcya lwowska

Nr l-i54/it. .
Dyrekcya kaiei ąaiijtv' we Lwswt o. u ijssrn, 

że wwhec braku womyca restauracyi wjjji. ba­
letów kolej. W lwowskim okręgu dyrekc-yjnym 
wnoszenie podań o nadame tyMize drsgą 
wydrierziwieaia * wotnej 'ęki jest uez^elowę 
zvvtaszcza że w myśl zarządzenia Ministerstwa 
koi. żel, opróżnione w  przyszłości restauracy* 
i większe Bufety oddawane będą w dzierżawę 
na podstawie publicznego przetargu ro?j-isanego 
za każdym rasem w duennLacli krajawych, 
.6 4 0 - 1  Prejes Dyrekcyi koie. p&ństwowycb

B A R W 1 C Z .

K o r p o r o c y a  p ie k a rz y  otrzymała do L. 
103S0-.20pozwojeuja Ła prowadzenie hurlownego

•X . .  *banału ziemiopłodami a to na “asauzie art. 2. 
rozp. Min, Aprow. z dnia 18/8 Dz. ust Rzp. 
Nr. 81. poz. ó48 poz(»itałymi u producentów, 
po doKonunia świadczeń na rzecz państwa i za*1 
apokojeniu własnych potrzeb.

Uwiadamiamy przeto Pp Producentów i pro*, 
simy o zgłoszenie się z ewentualnymi zapasami; 
celem takupna -do stow. lwowskich piekarzy j 
w e  Lwowie w izbie rękodzielniczej od 11 do 1, 
w południe. s

-

* *Piehy 3 4 .

Od poniedziałKu ó-go jt>. T- do 
środy 8  co br. egzoryczn  o -ro - 
n a n ty c ^ n y  a ra m a t  w 5 w Łe l-  

kiCJ akittea p. t. „ K r ó l o w a  r t i s a ł e H “
Dotąd niewidziane wspaniała 

~  e.euta ooiiwodna.
Prugram uzupeinia we*, 

g  aołc. k im edya.
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© K I Ś  P B E K I E B A !  S K pi?Sfp.T;
d -am rt społeczno obyczajow y w 5  alrfnch
'z proiugiem. Witrząs tjąca tragedy a dziewczę­
cia, pchniętego przez krótkowzroczność ro­
dziców i nieprzyouylność bliźnich w drogę 
wiodącą do upadku.JL Ma &M m

,w a i ^ o  Aj* a
U l. 3  J V t A . J A  XX.

I Iy V A .  R S Z  S W T t
przedtem .Kurso*, pl. Akademicki 5.

<«

1646-1 C H & R L a T T l t  B O E C K L | li ,w  głównej roli.

Oddziaieuie s zk o ln ic tw a  o-J w ła d z p o -
iitycznycEif.

U c h l a ł y  Z ja z d u  in sp e k to ró w  sz k o ln y ch  M ało p o lsk i
Zjazd Inspektorów szkolnych Małopolski w 

dniu 5. b. m. zgromadził w sali „Gwiazdy* oko­
ło 70 inspektorów.

Przewodniczący dr. Wołowicz otworzył po­
siedzenie, poezem udzielił głosu Delegatowi So- 
Łińskiemu.

Następnie dr. Wołowicz, wygłosił bardzo 
interesujący odczyt na temat problemu korreln- 
cyi w pedagogii i psychologii, czem wskazał 
nie.ako kiemuei nowoczesnemu szkolnictwu pol­
skiemu. Senter.cya odczytu streszczała się mniej 
więcej w tem, czy  i o ile kształcenie pewnych 
zdolności, czy też władz duszy wpływa doda­
tnio 'uh ujemnie na rozwój innych władz duszy.

W dalszym ciągu omawiane były sprawy or­
ganizacyjne, zaś na końcu poruszono sprawę 
niewykonanej ustawy o odłączeniu szkolnictwa 
od władz politycznych. Na temat zależności 
szkolnictwa od starostów, przemawiało wielu\ 
mówców, wykazując szkodliwość tego stosunku 
tak pod względem społecznym jak i kultural­
nym i piętnując postępowanie starostów, którzy 
wraz z Namiestnictwem utrącili istniejące już 
rozporządzenie wykonawcze, by tym sporobem 
uratować swoją władzę, wpływy 1 znaczenie. Ar­
gument, jaki starostowie przeciwstawiają wy­
konaniu ustawy jest ten, że w razie rozdziału 
Szkoły od polityki, nie będą mogli starostowie 
przeprowadzić wyborów w myśl swych życzcń(!) 
gdyż pozbawieni będą wpływu na nauczyciel­
stwo ( j j

Inspektorowie szkolni oś.ńadczyli soliaa,- 
nie, że walkę o wyzwolenie szkolnictwa pruwa- 
dzic będą, aż do zupełnego zwycięstwa, i w ra­

zie potrzeby, zwrócą się o poinoc do potężnej 
orgar :zacyi nauczycielstwa. Rezultatem gorą­
cych przemówień była następująca rezolucja u- 
cliwalona przez Zjazd:

Wychodząc z założenia, że oddzielenie or- 
ganizacyi szKolnictwa od władz politycznych 
jest warunkiem rozwoju szkolnictwa, — zwa-1 
żywszy, że uznanie Stanu nauczycielskiego jako 
stanu autonomicznego przez ustawy Komisyi edu­
kacyjnej jest jednem z najwięcej postępowych 
postanowień tych ustaw, że sejm ustawodaw­
czy ustawą swą nawiązał do tradycyi wiekopo­
mnych ustaw Komisyi edukacyjnej; — zważyw­
szy, że niewykonanie ustawy uchwalonej było­
by bezprzykładnem pogwałceniem zasad ustroju 
parlamentarnego; zwazywszy, że pozostawienie 
obecnego stanu cofnęłoby nasze szkolnictwo do 
czasów panowania po myjnego ducha w szkol­
nictwie, obniżyłoby jego rozwoj, umożliwiając 
używanie nauczycielstwa do celów politycz­
nych; zważywszy, że to mogłoby wywołać słu­
szny odruch wśród nauczycielstwa., Zjazd in­
spektorów Małopolski, odbyty 5. grudnia 1920, 
wyraża żądanie, by rozporządzenie wykonaw­
cze do ustawy o oddzieleniu szkolnictwa od 
władz politycznych zostało bezzwłocznie a naj­
dalej do 1. stycznia 1921 wydane, gdyż w prze­
ciwnym razie, inspektorowie będą zmuszeni od­
wołać się do nauczycielstwa i społeczeństwa 
o poparć e.

Zjazd apeluje do posłów wszystkich stron­
nictw, aby wezwali Rząd do wydania rozporzą 
dzeniu wykonawczego wspomnianej ustawy z 
dniem 1. styczria 1921.

Odwisłanie nierobów  i niedołęgów,.
WARSZAWA. 7. grudnia. „Kuryer Poran­

ny” dowiaduje się z kół dobrze poinformowa­
nych, że pp. Ignacy Szebeko i prof. Kow alski 
będą praw iopodobnie odwołani ze swoich sta­
nowisk w Berlinie i w Rzymie w najbliższym 
już czasie. Jest mowa również o odwołaniu 
hr. Maurycego Zamoyskiego, księcia Kazimierza

Lubom irskiego i p. Konstantego Skirmunta. Od­
wołanie hr. Zamoyskiego i Skinnunta ma pozo­
stawać w związku z widocznym brakiem ich 
wpływów, co sie zaznaczyło w jaskrawy sposób 
przy rozwiązywaniu Księstwa Cieszyńskiego, Gór­
nego Śląską i  Gdańska.

O d a r c ie  IW dfjrskatfcy Zuur. A rtystek poi.
LWÓW, dnia 7-gc grudnia.]

Ogólne zainteresowanie wzbudziła otwarta i 
w ubiegłą niedzi. lę IV. Wystawa Związku Ai ‘ 
tystek polskich. Skromne, i jak wiaaomo, wca­
le nie nazbyt korzystne dla celów wystawowych 
tale Tow Sztuk Pięknych przy ul. Dzieduszy- 
ckich pomieściły dorobek artystyczny tak ilo­
ściowo, jak jakościowo naprawdę ciekawy i 
piękny.

Przepełnione w niedzielę oodczas otwarcia 
Śallo Tow. wróżą też piękne powodzenie Wy­
stawie. Przybyli reprezentanci w Luiz prez. Nou- 
ciann, radni m., przedstawiciele całego szere­
gu instytucyi kulturalnych, reprezentanci pra- 
tetjr i mnóstwo publiczności. Otwarcie Wystawy 
dokonała w treściwym przemówieniu p. Tomi­
cka, następnie przemówił im. Tow. Sztuk Pię­
knych prof. Bulanda.

Wysiawa obejmuje prace: Albinowskiej Z., 
Boznanskiej O., Chybińskiej M., Czarneckiej J., 
Czarnowskiej A., Daniel-Kossowskirj St., Do­
lińskiej M., Dreslerównej L., Gałęzowskiej

Grekowicz Hausnerowej M., Komorowskiej W., 
Konopackiej II., Korzeniowskiej W., Kratochwil 
J., Lang II., ifiedżielskiej M., Nowotnowej J., 
Opolskiej M., Petry-Przybylskiej J., Podlewskiej 
M., RJndlówne, J., Rosenfeldówrej Ii., Gette- 
rovvej J,, Skrochowskiej Z., Smolkównej J., Wo­
l i c k ie j  W., Szyrajew R., Harland-Zajączko- 
wskiej A. •

Jak słychać, wiele dzieł zakupiono odrazu 
w pierwszymfi drugim dniu wystawy. Powodze­
nie zwłaszcza mają drobne szkice olejne i a- 
kwarellowe, pożąuane jako podarki gwiazdko­
we.

„Zv. iazek Artystek Polskich" mimo trudno­
ści piętrzących się obecnie przed każdem za­
mierzeniem artvstycznem, może mieć pełną sa- 
tysiakcyę, że trudności te pokonuje zwycięsko 
i przyczynia się walnie do rozbudzenia kultury 
artystycznej w naszem mieście po smutnem u- 
śpieniu wojennem. które niestety dało się we 
znak. w  każdej dziedzinie życia umysłowego.

Otwarcie nowego lokalu 7cW. 
tiisszp, ,

* LWÓW, dnia 7-go grudo1*
Uroczyście obchodził onegdaj w nń®®0  ̂

naszem otwarcie nowego losalu lwowsk. .jf 
poznańskiego banku ubezpieczeń ,,Vesta‘‘.B al 
ten powstał w Poznaniu w okresie najwńęks 
go ucisku germanizacyjnego po r. 1S70 i 
gią usilną pracą doszedł mimo prześladoW 
do bardzo pięknych wyników. Dziś ieP Te e. 
tuje jedno z najpoważniejszych Tow. ubezP1̂ , 
czeniówych, którego produkeya u b e z p i e c z e ń  

bież; roku wynosiła HiO milionów. Na p°lS ^ 
Dożyczkę państw, subskrybował bank ten 
swojemt i swych klientów imhniu oko}o 60 
lionów mk.

Nowy lokal banku mieści się przy uh " ,  • 
gósza 1. Poświęcenia go dokonał ks. kan. b 
brewski. Na uroczystości ooecni byli reprez® j  
tanei m'asta finansowego, wojskowości, ^  ' 

ta handlowego, przedstawiciele prasy, reoffez ji 
tanci oddziałów Tow. z Poznania, Kraków'9 . 
t. d. Przybyłyca gości podejmowała dyrek® 
ze staropolską gościnnością. Podczas przV]’6c 

przygrywała orkiestra wojskowa. Toasty i ł/f2 
mówienia wygłosili: prez. Neumann, ks. L1** 
wski, dyr. Gal. Kasy Oszcz. titroynowsk:, a 
Krak. Tow. ubezpt. Tolh, dyr „Vesty“ Floryf" f 
ski, im kupiectwa p. Klimkiewicz, m aj. V-rah® * 
dyr. Związku pożarnictwa Wójcikmwicz.

Odczytano w końcu szereg depesz z ży®2 
niami dalszego pomyślnego rozwoju instytu'1

2 ż>caa robotniczego w Kafus?11'
Ziemia tałuska jest dość hojnie wyposazo®  ̂

przez naturę w różne bogactwa mineralne. . 
14-go wieku wydobywa się tam solankę, 9 1 
rej produkuje się sól topkową, wydobywa 
potasową (kauiitj służącą, do użyźniania r° ’ 
— są też różne proj ;kty na wiercenie za riv
i i d - ' '2  J I MProdukeya soli, jakoteż elcsploatacya ■ r>
mm jest własnością państwa. Były rząd &u 
w r. 1914. wydzierżawił kopalnię kainitu 
watnemu Towarzystwu akcyjnemu pod na2 
„Kali“. 52 proc. udziałów miał tam były 
dział krajowy, resztę kapitały prywatne. .g.

W ostatnich tycodaiach zaczęły krążyć 
ści, że rząd nosji się ź  (zamiarem fwydzierżaw'1® 1 
temnż Towarzystwu także żupy solnej w  ̂
szu, a nawet żup w Dolinie i Bolechowie 9 g. 
finitywne załatwień,e tych transakcyi j e s t  k' - 
tyą najbliższych tygodni, a może, jak  wtai®111̂  
czeni twierdzą, — dni !

Robotnicy piacujący w tych zakłaaach 
stwowych, tym projektem rządowym są k®2 ,ji 
zaniepokoieni, czemu dali wyraz w rezolu®>‘ .. 
jakie uchwalono jednogłośnie na drugiom 2 
du w tym celu zwołanem zgromadze.Ju. R 
lucye te brzmią: <f,y

1. Zgromadzeni roliotmcy w dniu 1* 
dnia 1920, zorgamzowani w Zw. rob. DJ-r -ą 
gór. „grupa Kałusz" widzą w projekcie
przez rząd tut żupy solnej prywatnym kap1 
slom czyn nadzwyczaj szkodliwy tak dla P g- 
stwa, jaid 5 dla całego społeczeństwa a w s »p 
gólnosci dla klasy pracując/.^ i skmowezo ?\$0' 
stują przeciwko frymarczeniu dobrem p9llS 
wem na korzyść kapitału prywatnego. egi-

2. Robotnicy grupy Kałusz Zw rob- P* Qt- 
gór. zwracają się z apelem do
ganizacyi rob. w Polsce, do solidarn-sgc x'̂ 0 
pienia przeciw zakusom rządu burżuazyjń13* ^

V.

chęci oddania żup solnych, jako zakładów P ^  
myślowych państwowych w ręce klik kaP 
stycznej.

3. Zgromadzeni robotnicy grupy K f^ J c i l  
pelują do klubu posłów P. P. S., by nie d' f  
aby dzisiejszy rząd burżuazyjny, z a k ła d y ’ $0  

myślowe będące wlasnośc:.ą państwa oct(iaj0b< 
eksploatacyi kap'tałowi prywatnemu, co p lg ^ 
nieobliczalną szkodą dla społeczeństw9 M■' 
szczególności klasy robotniczej — natom,ilS y/’ 
szą Tch, by dołożyli wszelkich starań, 
dzierżawiona w  r. 1914 kopalnia soli f 
wych przeszła napowrót w admuiistracy^ 
stwową

<
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O rosi nam  jeszcze- jedna IjSąsi^a,
j .  Od kilku dui szerzy się w  Galicyi wsch. 
tó 52a wśród bydła, zwana księgo suszem, która 
pj ) fay nie została wczas ugaszona, grozi! Ły nam 
P  dotychczas nieznany, dzieci skazane by-
ity]/ Qa wymarcie, bo bez mleka, masła, sera, mai zupełną zagładę. Odporniejsze jest siwe by 
A- bardzo silne organizmy dziecięce rozwijać ciło stepowe, zapada pc zarażeniu na księgo

proc. sztuk, które mają sposobność zarazić się, 
a grnie z tych co zachorowały znowu okuło 90 
proc. a nawet więcej, czyli, że księgo susz może 
przynieść dla wyżej stojącej hodowli bydła nie-

rrioj,gą.
^ Straszna ta zaraza siedlisko swe ma v> Azyi, 
do °^cach źródeł Gangesu, a przywlekli ją  

aas bolszewicy wraz z wojną.
Jest to choroba głównie bydła rogatego, 

fc ' V  itóre na tę chorobę zapadnie, zaczyna 
SttnVVłŁ°, ^  obficie, że wywiązuje się bie- 
ą  -'""Arwawa Śmierć następuje zwykle po pa- 

duiach, najczęściej w piątym dniu choroby. 
.Polska nazwa księgosusz pochodzi stąd, że 

(P *0 pokarmowa ksiąg (jeden z żołądków by- 
Jest sucha, również jaki i ich ściany, alho-ł 

ty jh ciężkie schorzenie organizmu paraliżuje 
 ̂ p la n ie  soków i śluzu.

^ Zarazka wywołującego chorobę nieznamy, 
([. 'viazimy ich potężną siłę po skutkach ich 
tî j j .  ;a- Znajdują srę one we wszystkich wyj 
W  ł aca wydalinach zwierzęcia, kale, ślinie, 
f i t. d., a zatem, i wszędzie na skó-

w !  i  » •   ... • * i • *. .1  t „  a.

susz około 90 proc. a awadzmścia Virka pro. eut 
ginie

Jakież mamy sposoby wytępienia kstęgosu- 
szu? Najprostszym jest natychmiastowe wybicie 
i zniszczenie chorych zwierząh i tych, które się 
od nich księgosuscem zarazić mogły, desinfek- 
cya, urządzenie kordonu i t. p. Możliwe 
też jest szczepienie sztuk zdrowych żółcią sztuk 
padłych, lub też wstrzyknięcie surowicy prze­
ciw księgosuszowi.

Rząd polski stwarza właśnie wytwórnię su­
rowicy księgususzowej, gdzie na kilkuset sztu­
kach będzie się ją  produkować. Ma być prze­
szczepione wszystko bydło na wschód od linii 
Wisły, a więc w okolicach już zarażonych,- i tak 
położona tama jego szerzeniu się, foo skoro wszy­
stko bydło będzie odporne, i zarazki vrnet 
wyginą, nie mając terenu do szerzenia się

Zanim ta surowica zostanie przygotowana 
i rozesłana, zaraza popłynie sobie dalej na za­
chód, jak pojawiła się w Radziechowie, Bro­
dach, pod Lwowem, i huia sobie bezkarnie;, 
przynosząc straszliwe szkody.

O grożącym księgosuszu, słyszeliśmy juź 
kilka miesięcy temu, lecz widać nie wielki był 

„ . , wysiłek kompetentnych czynników, jeżeli zdołał
t 'r‘°ści usadowienia się w czułym nań zwie- się zakraść aż do LwowaT i czynić coraz szyb­

e m  organłżnue- sze poslępy. »
c O ile chodzi o rasy szlachetniejsze, k> za- j A wszak to wróg, który godzi wprost w byt
. 0rowują na księgosusz przeciętnie około 90 człowieka.

„W dawnej sto licy  earótar1*

pj ’ We krwi, zatem4 i w mięsie) i t. d. To też 
j. 10k się księgosusz ze sztuki na sztukę nad-
j^yezaj łatwo, za pośrednictwem paszy, wswól- 

1 pasiwisira, i. nawozu, mogą go przenieść; 
ie-tzęm i ludzie, słowem wszystko, 

i , « a  szczęście zarazek ten jest mało odporny 
% Ll sęnkowo łatwo sam ginie, o ile nie ma spó-

w tych stosunkach, które obecnie mu odpo­
wiadają. >

A pozatrm wszystkie inne klasy ludności, 
nie wyłączając klasy urzędniczej, chylą się do 
zupełnego \<yczerpania.

Socjalny necnanizm, który nrzez przemysł 
i kredyt dostartzaf ty ją ca  niezbędnych rzeczy 
— zrujnowany, dzięki temu niema rzerzy r.o- 
•j ycb, żyje się lylko wspomnienieut i resztkami 
rzeczy starych.

Co jeszcze istnieje w Rosyi tó herbata, pa­
pierosy i zapałki. Ale co tię tyczy biel Lny, o- 
buwia, chustek, koców, noty, widelców, porce­
lany, koiifcicyi i t. p.t brak ich zuptłny. Zdu­
miewałem się, wioząc tłumy mężczyzn p ito lo ­
nych. Pizyp sywałem to ogólnej spatyi i zanie» 
dbaniu. Ktoś ze znajomych wy aśmł mi ta­
jemnicę. Brak brzytew i noży do aparatów do 
„oieuia.

A że niema zupełnie lekarstw 1 drosueryjnych 
Łęków, więc rcziiacz jest dziś w Rosyi zachoro­
wać Leczyć s ę nic nmżna, przyjść do siebie 
i o chorobie w obecnych warunkach odżywiania 
.się tru-tno. Wszystko w Rosyi cliyli się ku ja ­
kiejś straszliwej, nie dającej się określić kala- 
B'rofie. Wyczerpanie ogolne dochodzi do z«- 
n.tu. (x).

Zja/d tielej. npoblik sowieckich
KOPENHAGA, (E E.) Rząd Sowiecki w 

Moskw.e zwołał na dzień 15-go grudnia Zjazd- 
przedstawicieli wszystkich republik należących 
do federacyi 'rosyjskiej. Liczba tych republik 
wynosi 15. Zadaniem kongresu — opracowanie 
i nakreślenie wytycznych polityki zagranicznej 
wspólnej dla wszystkich sfederowauych repu­
blik.

r !

| Słynny powieściopisarz angelski H. G. Wells, 
,ry ni tli a \\B o ńpwróeif z podróży do Rosyi, 

.mieszczą obszerne sprawozdanie z-. swe^o 
u dniowego pobUu w miastach bolszewickimi, 
j ells, politycznie jest bardzo lewirowyui, dla- 
k1!1- relacye j  go mają charakter dokumeiilalny.

riedzał on Rosyę w tov\arzystwie swe.o sona, 
gjŁwiąeego trochę po rosyjsku, W  Petersburgu 
Meszk.,|i u Goik.ja, miai przytem za tłumaczkę 

byłego pos a w Londynie.
*t)umin*ijąa»t wrażenie — pisze Wells — jakie 

wbita s ę przy zwiedzaniu Rosyi, to świadomość, 
Stoimy
P^ededniu trtężn ?g i, a nieuchronnego ban* 

§ kruutos? Eosyl
h n chłopski, tworzący podstawę dav,-nej pira- 

 ̂ ocalał. Żyje dalej tak, jak  żył dawniej 
‘ Puc/ ftszł s'*'i0 aine zapauio się, względnie za- 

a s;ę w przepaść.
*tn tv-orcy Petersburga Piutra ^diełkrgu,

Îtu  ̂ zawsze, w maL m ogtodzie r eopodal 
1 ahcy-i Ale wokół sto % c.che, puste, opu 

5iu uue pałace. W niektórych z nich piętrzą się 
p; A “Jżąiają się ludzie, terkoczą maszyny do 
ktQr ,'*• "szystko to nowe urz dy sowieckie, 

jedyny cel — waliia z głodem i z in 
-11 ohcycd.

łka^ -" r Aj i th  ca nadnewska pełna była życia, 
»;,n. sklepów noołw ieian vvh, w których wrzało 

Ue ^5'oie han owv. Dr0  
\y sitlspy przesiały Istnieć.
V Peterburgu otwartych jest moie naj-

pól tuzina sklepów, w czecn jedna seła- 
 ̂ Paóstwovva. Nadto są sklepy z kwiatami. 

^ięlCg zdumiewające: w tem mieście, gdz e 
^ t, ezęsć ludności przymiera od lat z głodu, 
<̂Vv'‘ ui 'uiesG;e» gdzie mkt niema więcej, jak 
'Ar!ęj ,ran>a- i jeuen komplet zużytej, pocero- 

tn kupu,e s.ę i sprzedaje kwiaty: 
'Hj.Skj rubli, to znaczy 17— 18 i: anków wedle 

ą ( l ' °  kursu waluty, można dostać piękną
cii -S

*Zvi *) sklepy wszystkie sa zab‘te deskami, 
riiaj«4 potłuczone, połatane zaklejone pa­

pierem, wj stawy są -mptó-zone kurzem, 'feTSr'go 
nikt od dwu lat nie z i iata. Te -kleny są u- 
murle. One już chyba nigdy nie będą otwarte.

Nikt po ubcach nie spaceruje. Wszyscy spie­
szą gdz eś ne.-wowo nie zatrzymując się, ch ó’ 
nuogoł iuczl u a ulicy w porównaniu z r. 1914 
m;n-iŁ.di)a liczba. Tramwaj i ursuje jeszcze do 
6-tej Wicczo em, ostatni śl...tł k pnalisryczneno 
przed iębioistwa. J  iszczę nie,!av no płacito się 
za kurs dwa, do trze h robli, t0 snoczy setną 
czjśc lego, co kosztu e jajko. Za mego pobytu 
jazda tram w jem była bezpłatna. Można sobie 
więc wyobrazić, co się dzieje przy wsiadoiiu do 
wagonu, ludzie biją się pomiędzy soi ?. A potem 
tium czarną masą oblepia caiy wagon, i trzy­
mając się cz gu .dwien Adzie niemal w p o -, 
wietrzu. Stan wagonów jest st.aszny. Nteuapra-, 
wiane, zardzewiał , dziarawe. ławki drewniane, 
poznikały ja k ) materyał epałówy. j

Ludzie w j ’glądają niezmiernie nędznie, bie- i 
dnie, opuszc?cni. Każdy wciąż dźwiga jakiś pa­
kiet, czy z; w niątko. Gdy o zęaienfhu ni lzisię 
tych v ybladł > h ^pleuaków, wszysikich lak 
ubogo odz.au ch, j‘ak sp euzą się gdz’eś, wszyscy 
w mroku dźwigając jakita ciężary odaos. s ę 
aiesauiow-ite wyrażiaiie, jakby cało luuność, 
w panicznym przestrachu rzuciła się do u -1
cicczki. • ^  j

I ».:* jest to właściwie złudzenie. Wedle boi | 
szewiCKiej staiyslyk. zupełnie pewnej, ludwcść
Petersburga opadła z I ZOCGCd nu 700-000 
g ów nu.&zkaucuw t chyli się cotaz hai izjcj 
do zniżki.

Cz.ść mieszkańców powróciło do stanu chło­
pskiego, cz_ić wyemigrowała Ła grancę, po­
waż ą część porwała nędza w swe okrulnw tztto- 
ny. Siaieitcl.-.osc mi)i@,i du ś 81 na ti&ięc gdy 
cyf-a urodzin jbM la  na tys ąc.

Jedni chTopi m sją s ię 
wyglądają o! rze «.dż; wieni, i zda *• się, że jest
mi tepiej dziś, n ż  w 1914 r. I dlatego chtop
n t  przeds ęweźmie żadn“go p|a„ i usunięcia,
rządu Sowietów, jist bowiem przekomnym, ze, 
jak  długo ten rząd islnitje, r.ic nie 2m;em się

C I^ Ł O S Z E i i l J | a
£  ł ł iB I łf c jR S I f ł#  weneryczne skórne, zactareato — 
Ł i - S I P s C O O f f l  ieczy e  > e o y a , U > i , a  3 w  
y^tx-® C5is2r, u i i c . a  W a t o w h  i  . * ł  
Wstrzykiwanie prepmaiu Neo Salwis tnu tylko przed- 
potuoratta. » Ł7 l —2b

D U f Y T S T « - Ł r i U ! X ?  ~

Orf Jahfib OmlisM
P f f u s r a l i  ddtr^yiłr.-irciiBlsiiia, h s i ic a a  d t

WyKonuje 
n a j t a n i e j  
bo pracownia 
na 1. piętrze.

RYTOWNIK 

ii | 1 5 )

LWÓW 
£ykstaska 

13,

Zaw wieula z tro^eTneył i<p<ftiT«cznła oówrrtnie.

U w z a  Się Szar. Wydswrdctwa
PAskie o si.L t nabytemu tu kilka 
egiemplai 2y wa^ych^Um, sprza- 
tiaiy w Ąmaryee, po otrzyn.^r.lu 
iai-.łłwyck, nriycninla&t wysziisrsy 

 z tT.cwiaii a wraz z R sleżttaicię.

HsJwis sżc Blars tm  helskich saleoc świata
Ł - A  A d r e s * : 1 4 2 0 - 2 6

„F f P L El R Z“ F*WL CMWpmy
. 1449 W. Dirislo. St. Cbisigo ti!. U. S. A.

A P O L L O

~Sf91 O  O  I )  Z  I  S

w i e l i l i e  n ^ w o ś o l
Doskonały 4-rkt- dramat paryski pk

Z ł o t o w ł o s a '
( M U ś t i u g u e t t e )

i i o az bajeczea 4-i»k-ow0 lotr^dya
K I E *  K € d £  O ii N I E - J  ó L I A

te rtjnf? hDJj KDYlj (Lefte Ncsitir,, w ęiow .j '  J .
We wł»rek z ôwutu koncertu tyka do j- 2 30 wleoior.

i,



„DZIEWWK LUDOWY* ';tV' w Nr. 309

I V ś  n o t i - .1’. * :f  
Sers-icy jny  dram at 
Cyrkowy w  4 akt.

rC H I M E F M ' ,  
w g łó w n e ] 

ro li  p. t .i  HcLLĄ MOJą
t t l .  A l f a d e m i c k a  &  w y św lfetla  o d  7 . 9 . g r u d n ia  1920

iByła tylko m otylem 4*.» r

P f t m  nowy murowany o 6 
U U uf ubikacyach wraz z 
budynkami gospodarczymi 
spr.edani, »Vsr'stko j lachą 
kryie- HODOLY, Rudki

Stara Sb w.t
kupują Alsjkut Podwale Nr. 1.

2-'/ HIPOTECZNY
W 3  r - , W O V V I

Fabryka kapeluszy przyjmu­
je kapc usze damskie i mę- 
erie ao przerabiania Według 
najno^szycii t sonów, po e- 
ca po c.-nach konkurci cy- 
my-h, Dla przyjezcnych w 4̂ 

godzinach. 1—2

JSrKÓB GOTTUEB
Lwów, pl &t zelecki 15

ł f  l i r t f r a  kangurowa i  koł- 
I* ’ l«vu nierzeii. bojrr. 

yym do sprzedania Bomfra- 
tów 6, parter na lewo od 
4 - 6 .  1 - 1

FILIE i
e  I f r a i m l s  
19  C m u t M D U t b  
o  T f t r n ® p u l j

E R 5 P 0 Z  YTI1RT *

w  P a C m l i t z , * i s X C Ł  
« r  ig an ?o & i& £S3r

x»o3B Ł X T oaa;Ł 1x-w.as» i  * * « a s " a r ;

m  Ś W IER Z B Y =
w y f c t ę a c i j  iĵ o *  J  a k O  l t r o a t y  ca

M A S e D r.H E L M E R ie H A
CENA 15 Mir., 1 3 6 *  Mk.
MYDŁO UO TfiJO t 7 Mit.
21 w-AA KiitW CZYSZCZĄCE 10 Mk

" E T  ' .  B K Ł J lD  i  W Y F '

inni i  mim lwów nic omiWJ

Mundaflttę^rggj
łnuf-zynisikę Przyjmie natycn- 
miast adWowt ur. Hertz a!, 
Koiłątaja 3. 5 —1

Firma
I I .  & ł»e !«e r
przy ni. Gródeckiej 1. 9 

poszukuje czeladzi do ro- 
fwty roagowoj. Mogą być 
ewentualnie z prounncyi.

8 - 5

Przyjmuję szycie
damskich sukieft, bluzek, 
kooyjmów i *. d tak nowe 
skc*eż przeróbki oraz bie- 
tznę damską i męską po 

fcaruzo n i sic i c h cenach — 
ul Sw Jó, efa 2. I. p. (ganek 
na pra.vo).

:

Kapitał akcyjny 3 0 ,0 0 0 .0 0 0  koron 
B c z o rry  21,62‘J.IOO koron,

K A R T O  R ' W Y D A N Y .
ć rz y ju iu jie  z g ło s z e n ia  n a  

5 '] o  P o ż y c s e k ę  P a ń s t « D i ^
na oryginalnych warunkach,

k u p u j*  i  s p r z e u a je  wszelkie papiery wartościowe i monety do 
najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc prowizji.

Z l e c e n i a  . - . i j d o w  ł >
uskutecznia się pca najprzystępniejszym warunkami i nacięła
wszeikich informacyj co do pewnej i Korzystnej lo k acji kapita­
łów. Kupony i wylosowane; papiery w artościow e wypłaca się 
bea potrącenia prowizji. Ubezpieczenie losów j rzed stratą z Do­

wodu wylosowania.

O d d r a ł  d e p ó t y ^ o w y
przyjmuje wkiadni na książeczki na rachunek bieżący i książeczki 
oszczędnościowe począwszy od Mp. 3)0 . — Kwoty dc Mp. 2000 

wypłaca bez wypowiedzenia.
m

S c h O W k i  < J0 P 0 L y ft*W « 5  w y n a jm i‘ J& z a  o p ła tą  ro c z n ą

im , .  Przedruku nic płacimy. J a n

I g s i a a M i a M g M s  w

iT ra Antoniego Blumnfslda
h y s k i r y ,  K osm ety­

k a  lekarnka.. C b o r t b i  r t i  a r ł t t n i
k ó m g e n . Lam ny k n a .co w e  D arao a- 
Wali.aiya. r .aoskop.u. UiKurini*.

iwfiw. puseatM ittsuq 1 (otit jggH gsnOl
lamami ™WWH R S'*"™

Kołnierza gumowe .
daniSkie i dz ecinne oraz artykuły toaietowc pa' I 

le.a po cenach konKureiicyjnycli
U C I C J 3 E i a a - Ł .  I » X - K r j E 3 X . E I 0
’ SUad towarów galanteryjnych. Gródecka 1

f ig  c w i h z d k ę K
p o le ca : S a n k i, nurty, łyż:uy, la ta rk i e iek try - 
r.zne i baterye. L a  ark i k arb itow e, Uarbit 
na wagę. Z apalniczki, ternemieajw. Cum ę 

do wózków d ziecinnych

J A K Ó  B  U O S K M M  A N N , L w ó w
o c l e  d « n i i o a : a  2 6 .  1674—6

K a l i  d”war,y> chodniki, firanki, kapy,
9  kołdry, materace poleca------

I I ,  Sk ib iń sk i LwuvV, Kopernika 4.
1 645 -20

Ił’  * K T O  I  n  V  - P a s a ł  M lk o li sch a . 
ł\ I  l i U  L U  A Z™'iar,a prpgramu dwa razy 

w ty g o i: we wtorsit piątki

Od dziś i u Unie następne.

S E K T A

iillm
dram at zbiodn.czy w 4  aktach.

I i - g - a  C Z Ę Ś Ć .

Poindto wesota koniedya.

Jh

E
Tutki i bibułki cygarktow e 

najprzedniejszej przed­

w ojennej ja k o ś c i  w 

rulonach lub pu 

d e łk a cb .

§
5
t J l

E
FABRYKA

Lwów,Sakrameittek 16. w

S-B9®" ”sm m  j w y i  — - .

T U T lit I  B IB U ŁK I CYGARETOW*>
najlepsze] jakości do nabycia w fab'ycer' 
N  i  J .  1  J i R L M i f J T T E l l Ó  W

kli'

B ez operacji radykalna pomoc aia najz . ^  
rzalszych i najniefasipiecz.iiejszych r 

pień przepuklinowych « panóu), pań i ẑlC
Pros/ę żądać nrospekti gratis i franko ‘Ą 

cyalis y patentowanych bandaży przepuklinowy  ̂ ^

M. Freilicha, Łwd w. al. fit Mscka $
me n iłasn im  domu

Dla pafi różnego rodzaju bandaże przcP' 
no-we -p o tżądza kobieta pod je g o  ttudżor-

;o
Szanowny Panie Freilcbl Ffe,1'

'P'icuwaii! się do miłego oLowiązku p." flj . j ccił 
chowi, spec. bandażyście we Lwowie *), im* C 
L. 3ó, wyazić pub! czne DOdz ekowanie za y r  ciî \ 
mi band:,ża, sporzą izonego według iego metody* ^A\t) 
w zup łr.ości nin'e wyleczył z obustronnej PrzeSjy 
przepukliny, pogorszonej przez noszenie banuaiLi|iCn 
nyc. konstrukcyi. Przez c-ły ( zas eczenia P* sWej 
z w;elką przezornością i sumiennością sp^P^.ijąpr 
obow ązKi. o stwierdzając, polecam jego :a!t  
w pooubnjch wypadsach.
39-1 A lchsand er F r  Pin*IlS

ii m
w y  k a u t c j  o

i, U u  i i. p.
^  ZasL Baa. red. 1 «̂ dakt»ir odpowiedzialny: JA-J SZCZYREK.

Zakład „ H  ;B  TV 13 R  WJ t*®!
u l .  K o r a l n i c k a  • & .

( t s o c z n a ,  A k a d e m i c k i e )  i  Z '  m o r o w i r z r l
. -■ * -     1̂

Drukiem  A. Goldmana w e Lw ow ie, Syaatu s**


